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Wychodzi co niedzielę.

Kraków-Lwów, dnia 21 września 1930 r.
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Rok XVIII.

Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom Indu polskiego. 
N A C Z E L N Y  O R G A N  

Polskiego Stronnictw a Ludowego.

Konto czekowe t 

P. Ł  O. Kraków Nr. 401.0C*

Ceny ogłonet 
na stronie ostatniej.

Rękopisów nie zwraca się.

Nie podpisane do kecza.

Wyehodzi eo niedzielę.
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Wincenty Witos
b. Prezydent Rady Obrony Państwa, b. Pr cm jer, 
Kawaler Orderu Orła Białego, Prezes Pol. Str. Lud. 
„Piast“, wracając w nocy z 9 na 10 z Warszawy 
do domu, po zawarciu ugody między pięciu stronnic­
twami ludowemi i robotniczemi, został aresztowany
w pociągu między Krakowem a Podgórzem. — Aresztowanie nastąpiło 
na rozkaz rządu Józefa Piłsudskiego, który przed 10 laty, jako Na­
czelnik państwa, gdy zalew bolszewicki groził młodemu państwu pol­
skiemu a najodważniejsi zwątpili w zwycięstwo, upatrując słusznie 
ostatni ratunek w Lidzie, powierzył wodzowi tego ludu Wincentemu 
Witosowi rządy w państwie.

Za rządu tego, zwycięstwo wielkie przypadło w udziale narodowi 
polskiemu, zapewniając chłopu z Wierzchosławic sławę wiekopomną, 
wdzięczność niewygasłą Ojczyzny.

Jak Polska długa, szeroka, święciła właśnie 10-letnią rocznicę, 
owego zwycięstwa, Cudem nad Wisłą zwanego.

W  dziesięcioletnią rocznicę Cudu, pod zarzutem przygotowania zbrojnego 
zamachu na istniejący ustrój Rzeczypospolitej, oraz wygłaszanie podburzających 
przemówień na wiecach, zamknięto w twierdzy w Erześetu nad 
Bugiem, Wincentego Witosa.

mas wyborczych, stających w obronie prawa i demo­
kracji.

W yrażając cześć i zaufanio ofiarom represji, ma­
nifestacyjny wiec oświadcza, że pomimo prób teroru, 
staje do akcji wyborczej z tem większem zapałem 
i wiarą w zwycięstwo i wzywa szerokie masy ludu 
robotniczego i chłopskiego, aby w dniu 16 i 23 listo­
pada b. r. spełniły swój obywatelski obowiązek 
w akcie glosowania.

Równocześnie manifestacyjny . Zjazd domaga się 
natychmiastowego uwolnienia uwięzionych b. po- 
słów“ .

B r a n k a !

Manifestacja w Wierzchosławicach.
W ieść o aresztowaniu prezesa W itosa uderzyła 

w chłopów jak groin z jasnego nieba.
N ie dawano z początku wiary .pogłoskom. Uwa­

żano to za niemożliwe.
Skoro wiadomość ta okazała się niestety praw­

dziwą, pospieszyli chłopi z Wierzchosławic i  oko­
licznych wsi do Domu Ludowego imienia Wincentego 
Witosa, przed którym niedawno odbyła się wspa­
niała uroczystość ku uczczeniu dziesięcioletniej rocz­
nicy „Cudu nad W isłą".

Duża sala Domu Ludowego wypełniła się po 
brzegi chłopami.

Po  okolicznościowych przemówieniach, uchwalo­
no samorzutnie wyrazy hołdu dla Wodza ludu pol­
skiego, W . Witosa, ślubując, że przy sztandarze 
ludowym Piasta wytrwają niezłomnie i pod przewo­
dem Witosa dojdą do zwycięstwa chłopów w Polsce.

W  czasie zebrania przemawiali działacze ludowi 
z Dąbrowskiego, Tarnowskiego i Brzeskiego.

Ż y ł w  Polsce w ie lk i malarz i  rysow nik  Artur 
G rottger. Zostaw ił po sobie pare cyk li obrazów , 
zatytułowanych „Polon ja " Lithuania. Obrazy to 
przedstawiają, sceny z  powstan ia 1863 r. Jeden 
z nich pod tytu łem  „B ranka ", przedstaw ia noc 
ciemną, czarną. D o  d rzw i sam otnego dworku  
puka po lic ja  carska.

W iadom o, co znaczy je j w izy ta .

Przychodzą  zabrać przem ocą syna w  so łda tj^  
albo m ęża popędzić na Syb ir za udział w  pow sta­
niu. Za n ic im  przerażen ie n iem ow lęcia  przy pier­
si m atczynej ■—  za nic przerażenie w  oczach i  
sercu matki.

Zakradli się w  nocy, jak  zb iry , nie w ładza 
praw ow ita, k tóra  p rzybyw a  w  jasny dzień  w  im ie­
niu prawa, nim słońce zaśw ieci w  okienka dwor^ 
ku, oni już daleko będą ze swą. ofiarą.

O brazy G rottgera  w yw iera ją  w strząsające 
w rażen ie, są w iernym  dokum entem  ohydnych car­
skich rządów, które po wiekach dosięgła karząca 
ręka Spraw iedliwości.

-o—

Manifestacja Centrolewu w Tarnowie.
Władze zakazały manifestacji pod gołem niebem, 

Połączonej z pochodami, nadto polecono bębnić po 
miasteczkach podczas jarmarków, że zgromadzenie 
okazane, żeby do Tarnowa nie jechać. Niektórzy 
^ c ze ln ic y  gmin rozlepili po wsi obwieszczenia, że 
Manifestacja w Tarnowie nie odbędzie się. K toś roz­
puścił pogłoski, że policja i wojsko nikogo do miasta 
bie wpuścić, że będą aresztowania i t. p. niestwo- 
rzone pogróżki i strachy. Mimo usilnej kontragitacjj 
Podwórze Domu Robotniczego mogące pomieścić ko- 
. 8 tysięcy ludzi, zapełniło się szczelnie chłopami
1 r°botnikami.

Do Prezydjum wybrano Józefa Mączkę z Piasta, 
inasza Plutą z Rzeszowskiego, Kaspra Ciołkosza 

z P- P- S., Józefa Berka z Chł. Stronnictwa. Na 
Wniosek K. Ciołkosza jednogłośnie wśród wielkiego 
entuzjazmu zaproszono do prezydjum p. Julję Stawa- 
rzową córkę Witosa i p. Ciołkoszową, żonę b. posła 
Ciołkosza. Po  zagajeniu zebrania przez K. Ciołkosza 
zabrał głos poseł Madejczyk, który wygłosił bardzo 
Piękny referat, przerywany częstcmi oklaskami. Na­
stępnie przemówił b. poseł Pluta, im. Chłopskiego

! Stronnictwa, oraz tow. Bocian im. P. P. S. P o  prze­
mówieniach odczytał p. Ciołkosz rezolucje, które 
jednogłośnie uchwalono.

Rezolucje te brzmią:
„Aresztowanie b. posłów, przywódców Centrole­

wu z rozkazu ministra Składkowskiego, jest aktem 
godzącym w zasady wolności osobistej, zągwaranto- 
wanej w obowiązującej Konstytucji.

Represja ta powiększa wzburzenie i niepokój spo­
łeczeństwa, pogłębiając istniejący chaos, stwarza nie­
pewność egzystencji, oraz dyskredytuje Polskę 
w  opinji zagranicy.

Zjazd Centrolewu w fakcie aresztowania przy­
wódców Centrolewu widzi dążność „sanacji" do rzu­
cenia postrachu na szerokie masy ludności robotni­
czo-chłopskiej w okresie przedwyborczym, aby w ten 
sposób utrudnić i sparaliżować akcję wyborczą Cen­
trolewu.

Manifestacyjny Zjazd protestuje jak najenergicz­
niej przeciw aresztowaniu stwierdza, że tego rodzaju 
represje nie są w  str nie zastraszyć i  steroryzować

Jak dowiedziała się rodzina p. Witosa 
o jego aresztowaniu.

Jak wiadomo aresztowanie p. prezesa Witosa nastą­
piło w pociągu odchodzącym z Krakowa, parę minut 
przeo godziną dwunastą w nocy, przed stacją kol. Kra­
ków—Płaszów. W  Płaszowie już czekał samochód, 
w którym wywieziono Prezesa do Brześcia. Fakt areszto­
wania p. "Witosa w wagonie kolejowym nie uszedł 
baczności pasażerów i służby kolejowej. Ktoś z pasaże­
rów wyrzucił list przed stacją Bogumiło wice, w którym 
donosił: „W pociągu Nr.... aresztowano nocy dzisiejszej 
p. Wincentego Witosa. Proszę dać znać o tem rodzi­
nie". — Tą drogą dowiedziała się rodzina o aresztowa­
niu p. Witosa, który od szeregu dni bawił poza do­
mem, urządzając w różnych powiatach zebrania a ostat­
nio brał udział w końcowych obradach Centrolewu 
w Warszawie.

Nie hańba to lecz sława, żeś jest uwięziony,
Bo Twa wina, że łączysz ludu miljony,
Że pierwszy raz łączyłeś na cud Wisły krwawy, 
Drugi raz, by się pozbył swojej dołi łzawej.

J. z B. '

Na liczbę zapytania, skierowane do naszej re­
dakcji, czy wolno wnosić petycje do Prezydenta Rze­
czy posp, w sprawie uwięzionych postów wyjaśniamy, 
że zasadniczo petycje, odpowiednio ułożone wolno 
wnosić, jednak ponieważ sądy są niezawisłe, Prezy­
dent może dopiero po wyroku skazującym korzystać 
z prawa łaski, podczas dochodzeń, gdy sprawa jest 
w toku wpływ nd ową ma jedynie Ministerstwo 
Sprawiedliwości, jako pierwszy prokurator w pań­
stwie względnie także odpowiednie Sądy, w zakre­
sie uprawnień przyznanych im ustawami.
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Aresztowanie 
prziwMcOw (cnM ew a

b. posłów sefnowpdi.
Dnia 10 września w nocy, między godziną 3 a 4, 

władze policyjne w  asystencji żandarmerii dokonały 
szeregu aresztowań pośród wybitnych przywódców 
Centrolewu.

Aresztowano b. posłów na Sejm pp. dra Hermana 
Liebenranna (P. P. S.), Norberta Barlickiego (P. P. 
S.), dra Adama Pragiera (P. P. S.), red. Stanisława 
Dubois (P. P. S.), dra Władysława K iem ika (Piast), 
Karola Popiela (N . P. R.), Kazimierza Bagińskiego 
(W yzwolenie), dra Józefa Putka (W yzwolenie), oraz 
Aleksandra Dębskiego (Zw. Lud. Nar.), b. w< jewodę 
lubelskiego i b. posła na Sejm 1922— 7.

Do mieszkań wspomnianych posłów przybyli w yż­
si faakcjonarjusze policji (podkomisarze i komisarze) 
w  asyście szeregowych P . P. i żandarmerji, oświad 
czając, że zjaw iają się z  nakazu Min. Spraw Wewn. 
gen. Fe łicjana Składkowśkiego z  poleceniem dokona­
nia aresztowań.

Aresztowanym oznajmili w  dalszym ciągu, że nie 
należy brać broni i ostrych przedmiotów, pozwolili 
im natomiast zabrać pieniądze i zegarki

Na ubranie się dano aresztowanym 10 minut cza­
su. Aresztowani zostali następni© przewiezieni do 
więzienia poza W arszawą (do Brześcia nad Bugiem).

Aresztowania na terenie 
Pfatopolsh l.

Na terenie województwa krakowskiego areszto­
wano b. posłów pp. Wincentego W nosa („P iast"), 
Mieczysława Mastka (P. P. S.) i A . Ciolkosza (P. P. S. 
Tarnów).

Aresztowania
w województwie białcstockiem.

'Aresztowania nastąpiły również w  woj. białostockiem 
W  Białymstoku został aresztowany b. po&eł Sawicki 
ze  Stromrctwa Chłopskiego.

Jak się odbywały 
aresztowania w Warszawie?

W edług naocznych świadków, sprawa areszto­
wania b. posłów opozycyjnych przedstawia się na­
stępująco:

Około godziny 3 nad ranem do mieszkania przy 
!AL Ujazdowskich 22, które zajmuje b. poseł Liebei 
mann, przybył komisarz P. P., posterunkowy, ian- 
datm i dozorca kamienicy. Po wkroczeniu do sy­
pialni, komisarz zwrócił się do p. Liebermanna z za­
pytaniem, czy pan jest b. posłem Liebermannem?

—  Tak jest.
—  Proszę pokazać swoją legitymację.
Po  pokazaniu legitymacji przez p. Liehcrmanna, 

komisarz policji powiedział: „Test pan aresztowany".
Na żądanie posła pokazał również rozkaz are­

sztowania, podpisany przez ministra Spraw W ewnętrz­
nych u. Składkowśkiego.

Następnie konrsarz ©świadczył: „Ma pan 10 mi­
nut czasu do ubrania się". Gdy p. Liebermann za­
pytał: „ A  co się stanie, jeżeli będę się ubierał 11-cie
m im t? " __  odpowiedź brzmiała: „Zobaczy pan, co
« ę  sianie". Przed wyprowadzeniem komisarz kazał 
wziąć p. Liebermannowi ciepły płaszcz. P. Lieber- 
mann został odwieziony samochodem.

Ze strony rodziny b. posła ^Kierrika dowiadujemy 
się. następujących szczegółów o aresztowaniu: „Około 
godziny 3-ciej w  nocy w mieszkaniu przy ul. Przekop 
L. 2, rozległ się dzwonek. Na zapytanie: „K to  tam", 
odezwał się głos stróża: —  „S w ó j". Stróż zaznaczył, 
łż przyniósł depeszę.

Na propozycję, ażeby dozorca depeszę podał przez 
Slrzwi, ode-wał się głos: „Proszę otworzyć, tu po­
lic ja".

Po tyeli słowach do mieszkania wszedł komisarz 
policji, dwaj policjanci mundurowi, jeden żandarm 
1 jakiś cywilny.

Komisarz, po wejściu do sypialni, oświadczył 
p. Kiernśkowi, iż jest aresztowany i na życzenie 
Kiernika pokazał rozkaz aresztowania, podpisany 

jarzod ministra Składkowśkiego.

Ponieważ p. K iem ik  jest chory i ma 38 st. go ­
rączki, oświadczył, że nie jest zdolny do transportu. 
Na to asystująca policji osoba cywilna zbadała p. 
Kiernika. Po zbadaniu komisarz policji oświadczył: 
Lekarz stwierdził, iż pan jest zdolny do podróży.

Aresztowanie b. posła Dębskiego przedstawia się 
Jak następuje:

O godzinie 3-cięj w nory przez drzwi kuchenne 
yręszli ao mieszkania Nr. 33 przy. ul, Okólnik 11* ko­

misarz, policjant, żandarm w towarzystwie dozorcy. 
Na zapytanie służącej, komisarz polecił prowadzić 
się do p. Dębskiego.

,W tej chwili w  otwartych drzwiach zjaw ił się 
p, Dębski z małżonką i wszedł do pokoju smołowego, 
gdzie znajdowali się przedstawiciele władz. Tu  ko­
misarz oświadczył o nakazie aresztowania. Posła 
Dębskiego jak i pozostałych posłów odwieziono sa­
mochodem.

Około godz. 3-ciej nad ranem do jednego z pokoi 
w hotelu sejmowym przy ul. W iejskiej na -4-tem 
piętrze, które zajmuje b. poseł Barlicki, przybyła po­
licja z zamiarem aresztowania pos. Barlickiego. —  
P. Barlicki, słysząc pukanie do drzwi i głosy kilku 
osób, w  przekonaniu, iż ma do czynienia z napadem, 
zaryglował drzwi i oświadczył, że nikogo nie wpuści.

Po wyjaśnieniu jednakże otworzył drzwi. W ów ­
czas policja aresztowała go i odwiozła samochodem.

W hotelu sejmowym aresztowano prócz b. posła 
Barlickiego, b. posła W yzwolenia Bagińskiego i Pu­
tka.

tyk nastąpiło aresztowanie 
p. Witosa?

P. W itos po konferencji w Warszawie, mającej 
na celu utworzeń,o bloku wyborczego Centrolewu 
wyjechał w południe z Warszawy, udając się do 
Wierzchosławic. Na stacji w Krakowie zatrzymał się 
p. W itos półtorej godziny, poczem wsiadł do pociągu 
odchodzącego w  stronę Lwowa o godz. 23.50.

Na stacji Podgórze-Płaszów wszedł do wagonu, 
w  którym jechał p. W itos, komisarz policji w .tow a ­
rzystwie posterunkowych i zawiadomił p. W itosa o 
aresztowaniu. P. W itos bez oporu opuścił wagon i 
przeszedłszy przez dworzec w towarzystwie policji, 
wsiadł do czekającego auta.

Jak aresztowano 
p. Mastka i Ciałkosza?

Byłego posła Mastka z P. P. S. aresztowano 
w  Krakowie o godzinie 1.15 w  nocy w mieszkaniu 
przy ul. Warszawskiej 15.

Aresztowanie nastąpiło w chwili, kiedy domowni­
cy  spali. Pukanie oficera żandarmerji. który był w 
towarzystwie 4-c-h policjantów zbudziło ich, poczem 
nastąpiło aresztowanie. Przed kamienicą czekało już 
na b. posła Mastka auto kryte, które skierowało się 
w  stronę szosy warszawskiej.

Aresztowanie b. posła Ciolkosza miało przebieg 
następujący: O godziuie 11 w  nocy we wtorek pod 
nieobecność p. Ciolkosza zjawił się w  mieszkaniu 
w Tarnowie żandarm wojskowy w asyście policji, 
aby go aresztować, ron ieważ b poseł Ciołkosz był 
w tym czasie na poczcie, gdzie nadawał list, policja 
zamknęła bramę domu i rozpoczęła rew izję mieszka­
nia. W  międzyczasie nadszedł p. Ciołkosz i tjp za­
aresztowaniu wsadzono go do auta, które odjechało 
w  kierunku Krakowa.

Aresztowani posłowie rrzewiereni
do Brześcia nad Bugiem.

Aresztowani b. posłowie, działacze opozycyjni, 
zostali przewiezieni natychmiast do Brześcia nad Bu­
giem i osadzeni w tamtejszej fortecy.

interwencja adwokatów 
w sprawie b. pos. Liebermana.

Wobeć tego, iż wśród aresztowanych znajduje się 
trzech adwokatów, a mianowicie pp-: Liebermann, 
K iem ik  i Prager, drogą telefoniczną na godzinę 10.30 
rano zwołano nadzwyczajne zebranie Rady adwo­
kackiej. . -

Ze stręny Rady adwokackiej zwrócono się drogą 
półoficjalną do Ministra Sprawiedliwości z opinją, iż 
p. Liebermannowi, jako prokuratorowi Trybunału 
Stanu (p. Liebermann jest oskarżycielem w sprawie 
p. Czechowicza)) przysługuje w dalszym ciągu na 
mocy ustawy o Trybunale Stanu, mimo rozwiązania 
Sejmu, prawo nietykalności poselskiej.

Jak słychać, ze stronj ministra Sprawiedliwości 
wyjaśniają, iż rzeczona interpretacja ustawy jest nie­
ścisła i  wobec tego nic hęazic wzięta pod uwagę, na­
wet jeśliby została przedstawiona ministerstwu ofi­
cjalnie.

a*
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0 (o oskarżeni?
Posłów, zamkniętych w tw.erdzy w  Brześciu nad 

Bugiem oskarża się z art. 100 kodeksu karnego ro­
syjskiego, którzy brzmi:

„W inny zamachu na zasadniczy ustrój Państwu, 
albo na całość terytorjum Państwa ulegnie każe cięż­
kiego więzienia bezterminowego.

Jeżeli zamach taki ujawniony był odrazu i został 
stłumiony bez użycia środków nadzwyczajnych, win­
ny ulegnie zamkmęciu w ciężkiem więzieniu do lat 
15-tu.

Jeżeli celem zamachu było usunięcie pewnych 
członków rządu, sprawujących władzę i zastąpienie 
ich przez inne osoby, wszakże bez zmiany zasadni­
czego ustroju państwowego, winny ulegnie zamknię­
ciu w ciężkiem więzieniu od lat 10-ciu do 15-tu.

Przez zamach rozumiane będzie zarówno dokona­
nie jednej z powyższych zbrodni, jak i jej usiłowanie.

Zastosowanie ma tu art. 15 przepisów przechod­
nich, przewidujący możność zastosowania nawet ka­
ry śmierci".

Wiadomo .powszechnie, że na kongresie Centro­
lewu w Krakowie uchwalono rezolucję z oświadcze­
niem, żef*polska demokracja do ostatniej kropli krwi 
bronić będzie granic Państwa.

Centrolew utworzył się, by bronić ustroju przed 
zamachami, jakimi grozi sanacja. Konstytucja do­
zwala Sejmowi domagać się ustąpienia rządu. Kluby 
Centrolewu nie przekroczyły nigdy uprawnień kon­
stytucją zagwarantowanych, dlatego prasa sanacyj­
na, czując kruchość podstaw oskarżenia o zbrodnię 
z art. 100 wymyśla na poczekaniu inne przestępstwa.

I  tak:
Prezes W itos ma być oskarżony o wygłaszanie 

przemówień podburzających na wiecach,
Liebermann o usiłowanie przeszkodzenia w uzy­

skaniu pożyczki zagranicznej,
Barlicki o przygotowywanie zbrojnego powstania,
Ciołkosz o wygłaszanie podburzających przemó­

wień na wiecach, a nadto za wygłoszenie mowy w 
Berlinie, w której rzekomo miał mówić o zamiarach 
odstąpienia Pomorza Niemcom.

Każdy, kto słyszał przemówienia Witosa, słysza­
ło setki tysięcy obywateli, wic, jak rzeczowo, spo­
kojnie, jak prawdziwy mąż stanu przemawia Witos, 
jak nigdy nic jątrzył, nic podburzał, najlepszy' do­
wód, żc nigdy nie wpłynęło na niego donietuenic za 
przemówienia. W itos w przemówieniach swoich pro­
wadził chłopów do Polski, kładł na ich barki obo­
wiązki utrzymania Państwa, jako bezcennego dobra. 
Dziś chłopi z całej Polski z przerażeniem patrzą ua 
to, co się siało.

.Witos i antypaństwowa robota!...
W  to nikt nigdy nie uwierzy.

A  jeśli nawet posłowie niektórzy wygłaszali pod­
burzające mowy, czemuż nic postąpiono z nimi, jak 
z tyłu innymi?

Przestali-być posłami, jako zwykli obywatele od­
powiadają przed sadem, w obrębie którego przestęp­
stwo poeclniono. Sąd przeprowadza rozprawę, karze, 
lub uwalnia.

Tak  dzieje się we wszystkich państwach, gdzie 
prawo i ustawy wszystkich obowiązują, przez wszyst­
kich są przestrzegane.

Sprawiedliwość jest fundamentem, na kiórym  stoi 
gmach państwowy, gdy fundamentu tego brak, musi 
runąć cały gmach.

Do wszystkich Zarządów powiatowych 
P. S. L. „Piast'*
i mężów zaufania!

Centrolew utworzony! Polskie Stronnictwo Lu­

dowe „P iast", —  Polskie Stronnictwo Ludowe „W y ­

zwolenie", —- Stronnictwo Chłopskie, —  Polska 
Partia Socjalistyczna, Narodowa Partja Robotni, 

cza idą razem do wyborów w obronie Prawa i W o l­

ności Ludu!
Podając ton fakt do wiadomości, zwracamy się 

do wszystkich Panów Prezesów naszych Zarządów 

powiatowych, do wszystkich członków naszych Za­

rządów, do wszystkich naszych mężów zaufania no 

wsiach, z apelem do wytężonej pracy organizacyjnej. 

O obecnych wypadkach należy każdego uświadomić 

Należy nawiązać ścisły kontakt z działaczami wy. 

mienionych stronnictw. Nie dawać posłuchu żadnym 
bredniom!

W  każdej wsi należy utworzyć Komitet wybór- 
c z j, któryby przeprowadził akcję wryborczą. Już 
dzisiaj należy rozpocząć wytężoną agitację, by 
wszyscy masowo głosowali na numer listy Centro­
lewu. Numer wspólnej listy podamy, gdy będzie 
wiadomy. Niech dzień wyborów będzie zwycięstwem 
wspólnej listy chłopów i robotników!

Okręgowy Zarząd p. S. L'. „P iast* 
w Krakowie,
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• Motyw z bajki.
Że zamknięty w więzieniu prezes Witos siedzi,
Cieszą się, triumfują sanatonzy święci.
Ja im na tę uciechę powiem w odpowiedzi:
Nie cieszcie się tak bardzo, miejcie to w pamięci,
Że i ksiądz StojałoWski znał więzienne kraty,
Za _ lepszą dolę ludu, co niósł w jego chaty...
Śmiech wasz wkrótce się zmieni w żałosne nokturny, 
Gdy lud rzuci swe gipsy do wyborczej urny.
Wtedy Witos w swe ręce weźmie ludu sprawy,
Jak Polski, gdy bolszewik szedł w mury Warszawy.

J. z B.

Coś te  telefony kiepsko funkcjonują.
Eekroć ktoś z powiatów telefonuje do naszej 

Redakcji, to trudno rozmówić się z rozmówcą. Może- 
by Dyrekcja Poczt zbadała przyczynę, dlaczego 
czasami telefon międzymiastowy jest nie do użycia. 
Jest tam (jak powszechnie mówią), taka mala 
..śróbka", nazywa się S. —  W yjąć tę śróbę z Cen­
trali, a telefony będą działać bez zarzutu.

-  3 W I D Ł A

są podstawą taniego 
i zdrowego pożywie­

nia, bo zawierają

C U K I E R
f Przypominamy również sezon smażenia doskonałych konfitur, kompotów, ^oków i marmolad zrenklodów, mirabeli, 
brzoskwiń, jabłuszek raiskich, głogu, dereni, jeżyn, jabłek, melonów, arbuzów, śliwek, pigw, borówek, pomidorów’, 
żorawiny, jarzębiny i t. d. 1

Jak długo potrwa areszt?
Dochodzenia przeciw aresztowanym posłom pro­

wadzi prokurator przy Sądzie okr. w Warszawie 
Michałowski. Sędzią śledczym jest sędzia Demant.

Sędzia ten zastosował względem wszystkich are­
sztowanych, jako środek zapobiegawczy areszt po 
myśli art. 171. Art, ten brzmi:

Aresztowanie podejrzanego może trwać w toku 
dochodzenia najwyżej dwa miesiące.

Tak mówi § 1.

§ 2 Na uzasadniony wniosek, sędzia śledczy mo­
że przedłużyć areszt jeszcze najwyżej o miesiąc.

Mamy zatem 3 miesiące w toku dochodzenia. Na­
stępnie albo się aresztowanego wypuszcza na wol­
ność, albo zarządza przeciwko niemu śledztwo.

Śledztwo prowadzi się w  sprawach należących do 
właściwości sądów przysięgłych lub sądu okręgowe­
go, nadto na wniosek prokuratora, jeżeli tegc w y­
magają zawiłe okoliczności sprawy Art. 172 § 1. 
postanawia:

Aresztowanie w  toku śledztwa, łącznie z docho­
dzeniem może trwać najwyżej 6 miesięcy.

§  2. Dalszego przedłużania aresztu sąd może 
udzielić wtedy tylko.

a) gdy zachodzi konieczność dokonania czynności 
śledczych po za granicami Polski, albo

b) gdy ze względu na szczególne okoliczności 
sprawy sąd uzna, że śledztwa w tejrminie wskaza­
nym w  § 1 nie można było ukończyć.

Zestawmy te przepisy. Przypomnijmy sobie, o co 
są oskarżeni b. posłowie?

O spisek na zasadniczy ustrój Państwa.

Spisek rzecz tajemna, zagmatwana, nici jego mo­
gą  sięgać daleko za granice Polski.

Oczywiście po 3 miesiącach prokurator stawia 
wniosek o wytoczenie śledztwa za względu na zawiłe 
okoliczności sprawy, śledztwo nie może być ukoń­
czone w 6 miesiącach, zostaje przedłużone... na jak 
długo... Bogu wiadomo.

Nie aresztuje się. trzykrotnego premjera, oraz sze­
regu znanych posłów, w nocy nie wywozi do dale­
kiej twierdzy po to, by ich zaraz wyrzucić na wol­
ność, To jasne.

Gzy aresztowani mogą kandydować?
Przez zamknięcie obywatela w areszcie, czy tw ier­

dzy nie traci tenże praw obywatelskich, czy politycz­
nych, a w szczególności biernego prawa wyborcze­
go, może bjm wybrany posłem i z tą chwilą musi być 
O puszczony z aresztu, odzyskuje wolność i niety­
kalność poselską. —  Oczywiście aresztowani znajdą.

na listach kandydalów i zostaną wybrani posłami.
Nie może piastować mandatu poselskiego tylko 

takj obywatel, który został zasądzony prawomoc­
nym wyrokiem sądowym za zbrodnie pospolite i za 
Wzekrcczenia z chęci zysku pochodzące, jak np. 
kradzież, oszustwo, sprzeniewierzenie.

*  &  *
f .r

-Komunikat urzędowy w sprawie aresztowanych 
posłów, żali się, że wnioski o wydanie posłów sądom

były załatwiane w terminach, albo mimo w y­
raźnego przestępstwa były załatwiane odmownie.

»W obec wygaśnięcia mandatów poselskich, a co 
za tem idzie, nietykalności poselskiej, władze przy­
stąpiły do wszczęcia spraw, nagromadzonych przez 
cały okres ubiegłej kadencji sejmowej11. <

Tak  mówi komunikat urzędowy. A  co mówi rze­
czywistość?

Baćmaga.
Natomiast jedyny poseł, któremu prasa rządowa 

zarzuca przestępstwa natury kryminalnej był poseł 
z Bezp. Bloku Baćmaga.

Większość zarzucanych Baćmadze przestępstw 
pochodzi z czasu, zanim objął mandat poselski. P. 
Baćmaga wszedł do Sejmu z okręgu 19 (Radom), 
w miejsce gen. Góreckiego, który zrzekł się mandatu 
na rzegz p. Baćmagi, trzecie miejsce na liście zaj­
mował p. Osiński z Radomia, o którym mówił 
swej obronie Baćmaga.

Dlaczego Baćmaga został aresztowany dopiero 
9 września, akurat równocześnie z rzekomym! prze 
stępcami politycznymi, skoro jego nietykalność po­
selska zniesiona z- tala jeszcze w dniu 21 lutego?

Komunikat urzędowy nie daje odpowiedzi na to 
zasadnicze pytanie.

*  gr *
Zamknąć w jednej tw ierdzy ludzi o różnej warto­

ści umysłowej, moralnej, ideowców z pospolitymi 
przestępcami łatwo.

Czyż jednak źródło dlatego, że się dość wrzuci 
biota przestaje być źródłem?

Cokolwiek się stanie z aresztowanymi posłami 
o zbrodnię S 100 kodeksu karnego, a w szczególności 
z prezesem Witosem jedno jest pewne.

Witos jest i pozostanie wodzem ludu polskiego, 
na którego czele w 1920 r. lud ten obronił Państwo 
przed zagładą bolszewicką i pod jego przewodem 
dojdzie do zwycięstwa prawa i sprawiedliwości w 
Polsce.

Przeciwko prezesowi Witosowi nie wpłynęło ani 
jedno doniesienie o przestępstwo natury politycznej, 

kryminalnej.
Podobnie przeciwko innym posłom. Komunikat 

tóe może zatem ęiditrĄy*ć się do nich.

Demonstracja socjalistyczna 
w Tarnowie.

Jeden policjant i jeden demonstrant ranni. 
Kilka aresztowań.

Dnia 10-go września 1930 r. w Tarnowie 
w związku z ’ aresztowaniami byłych posłów od­
był się o godzinie 6-tej wieczorem w socjalistycznym 
„Domu Robotniczym16 wiec, ipo którym  robotnicy 
tam zebrani ruszyli pochodem demonstracyjnym pod 
starostwo. Niedaleko starostwa zastąpiła pochodowi 
drogę policja. Z tłumu posypały się kamienie. Dwóch 
policjantów doznało lekkich obrażeń od kamieni.

Demonstranci usiłowali się w dalszym ciągu 
dostać przed starostwo, wobec czego policja dala 
salwę w. powietrze, co spowodowało rozproszenie się 
tłumu, który jednak jeszcze kilkakrotnie demon­
strował, podzieliwszy się. na grupy. Około godz, 8. 
spokój przywrócono całkowicie. Kilka osób areszto­
wano.

tf tec przecf domem rcbofnśczynn w Krakowi?.
Aresztowanie byłych posłów stanowiło także 

w Krakowie w godzinach popołudniowych i wieczor­
nych przedmiot zainteresowania się publiczności. —  
W szystkie dzienniki wydawały w różnych porach 
nadzwyczajne dodatki, a grupki osób z ożywieniem 
komentowały wydarzenia.

Około godziny 7-mcj przed Domem Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego zebrał się. tłum. Na tem ze­
braniu wygłosili działacze socjalistyczni szereg 
,przemówień protestacyjnych. W iec zakończył się 
spokojnie.

Ślubujemy do ostatniego tchu walczyć o Prawo
i Womość!

Niech żyje Centrolew! Cześć bohaterom! Niech 
żyją w  sercach ludu po wsze czasy!

Komitet Centrolewu na powiat Kolbuszowski.

Co mówi zagranica?
Co mówią we Francji?

W  Paryżu wszystkie dzienniki zamieściły obszer­
ne relacje o ostatnich wypadkach, jakie zaszły 
w Polsce. Dłuższe artykuły, komentując wypadki, 
ukazały się w prasie lewicowej, która w  mocnycn 
słowach atakuje rząd polski za aresztowania dzia­
łaczy politycznych.

Jeden z dzienników wyraża obawę, że obecne 
stosunki i wypadki polskie mogą stanów, j groźbę dla 
pokoju europejskiego.

Wrażenie w Genewie.
W  Genewie odbywa się obecnie Zgromadzenie 

L ig i Narodów. Wiadomości, jakie tam nadeszły o 
aresztowaniach wybitnych działaczy opozycyjnych 
w Polsce, wywarły w Genewie w kołach politycz­
nych olbrzymie wrażenie. —  Delegacja eolska miała 
niemały kłopot z udzielaniem odpowiedzi, na stawia­
ne zapytania w związku ze sprawą aresztowania 
b. posłów.

Msze aresztowania.
W  środę między godz. 11 a 12 w nocy na dworcu 

kolejowym w Krakowie aresztowała policja wysia- 
dującego z pociągu od strony Tam owa Dra Ro­
mualda Szumskiego, sekretarza rady wojewódzkiej 
P. P. S. —  Dra Szumskiego odstawiono do więzie­
nia,. skąd następnie przewieziono go do Tarnowa.

Aresztowanie nastąpiło na polecenie prokuratury 
tarnowskiej za przemówienie, jakie wygłosił w Tar­
nowie czasie środowych demonstracyj robotniczych

Traktowanie w turmie.
„Ilustrowany Kurjei Codzienny" podaje:

„Ze strony obrońców aresztowanych1 b. po­
słów oświadczają, że władze więzienne w Brze­
ściu odmówiły kategorycznie rodzinom aresztowa­
nych przyjęcia jakichkolwiek przedmiotów użytku 
osobistego dla więźniów11.
Nawiązując do tego pisze „Głos Narodu": 
„Sanatorzy11 to zarządzenie pewnie pochwalą. Bo 

i cóż to są. byli posłowie i ministrowie. Co innego 
kryminaliści w  rodzaju „H ipka-W arjata“ . Takim 
można pozwolić mieć własną pościel, obiady, książki, 
no i udzielić urlopów zdrowotnych.

Wiadomość o aresztowaniu prezesa Witosa, Dra 
Kiernika i innych b. posłów wstrząsnęła całym po­
wiatem do głębi. Na wiadomość o tem zebraliśmy się 
w dniu dzisiejszym i uchwaliliśmy stanąć .solidarnie 
z wszystkimi, którzy chcą bronić ich publicznie! —  
Wyrażamy im najgłębszy hołd jako bohaterom spra­
wy ludowe*). 1

„ Z a  pokwitowaniem*.
„Ilustr. Kurjcr codzienny" donosi: Wobec szere­

gu najbardziej fantastycznych wersyj', .powstałych 
dookoła aresztowania b, - posłów sejmowych, ze źró­
dła najlepiej poinformowanego dowiadujemy się, iż 
wszyscy bez wyjątku aresztowani zostali Orzewie- 
zieni do Brześcia nad Bugiem i jak wiadomo, osa­
dzeniu w tamtejszem więzieniu wojskowen:.

Odnośne władze w Warszawie posiadają t. zw. 
„pokwitowanie z odbioru" wszystkich bez wyjątku
aresztowanych.

Jedynie b. poseł Ciołkosz z PPS. przybył do 
Brześcia z opóźnieniem wsicutck uszkodzenia po dro­
dze auta. ktorem został na miejsc© odwieziemy.

i
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Wlelkis manłfastacie Cenlrrfew
w całej Polsce.

N a dzień 14 września b. r. stronnictwa Centrole­
wu zwołały wiece, które ze względu na ostatnie w y ­
padki (aresztowanie b. posłów i działaczy z opozy­
cji), były  jedną wielką manifestacją i protestem 
przeerfako aresztowaniom tychże działaczy.

I  tak odbyły się wielkie manifestacje w Łodzi, 
w  Radomiu, w Częstochowie, w  Kutnie, w Płocku, 
w Lublinie (gdzie po wiecu aresztowano p. Irenę Ko- 
*mowską b. posłankę z W yzwolenia), w  Zamościu, 
w  Białymstoku, w Poznaniu (wiec z udziałem około 
4.000 osób), w Ostrowcu, w Bydgoszczy, w  Nowym 
Sączu, gdzie zgromadzenie Centrolewu odbyło się 
w Domu robotniczym przy udziale około 5.000 osób, 
■w Przemyślu (przy udziale około 3.00(1 osób), w Dro­
hobyczu, we Lwow ie i  t. d.

Wielka manifestacja w Warszawie.
W  Warszawie odbył się olbrzymi wiec w ogro­

dzie Doliny Szwajcarskiej. Przybyli oprócz robotni­
ków w bardzo wielkiej liczbie chłopi ze sztandara­
mi i młodzież robotnicza.

W  prezydjuiłi wiecu zasiadł na honorowem m iej­
scu b. senator Bolesław Limanowski, którego wnie­
siono na ręKack. Obok niego zasiedli pp. Stanisław 
Thugutt, Niedziałkowski, Smoła, dr. Hofmokl-Dstrow- 
s'd, b. mrrszałek Sejmu Rataj i in.

Zgromadzenie otworzył b. pos. Arciszewski (PPS), 
który został powołany Da przewodniczącego. W  prze­
mówieniu swem mówca nawoływał zebranych do 
utworzenia jednolitego frontu, a następnie odczytał 
eały szereg depesz, nadesłanych na zgromadzenie, 
m. in. przez b. wicemarszałka Sejmu Dąbskiego.

Następnie zabrał głos Stanisław Thugutt, który 
w  przemówieniu swem, często przerywano™ okrzy­
kami, scharakteryzował obecną sytuację polityczną 
w Polsce, twierdząc, że zapowiada się ostra walka 
wyborcza, której jednak łud pracujący nie ulękrne 
się. Mówca nawoływał do jednolitego, masowego 
wzięcia udziału w wyborach, przepowiadając jesz­
cze ostrzejsze represje, aniżeli dotychczas.

Następnie zabrał głos b. pos. Arciszewski, który 
O pow iedzia ł przemówienie b. senatora Bolesława L i­
manowskiego. Zapowiedź tę przyjęto burzą okla­
sków.

P. .Arciszewski prosił zebranych o spokój, gdyż 
t». senator Limanowski jest chory i wobec sędziwego 
wieku (95 lat) mówi bard/o cicho, ledwie dodyszal- 
jy m  głosem.

Następnie przemawiali w tonie bardzo zdecydo­
wanym Niedziałkowski, Smoła, Hofmokl - Ostrowski, 
Rogowicz, Świeciński, Budzyńska Tylicka i Arci­
szewski, który odczytał rezolucję, w której zgroma­
dzeni domagają się wypuszczenia na wolność areszto­
wanych posłów stronnictw opozycyjnych, wyrażają 
solidarność z manifestem Centrolewu i radość z po­
wodu zjednoczenia stronictw opozycyjnych. Uchwa­
ły kongresu krakowskiego, odbytego w dn. '49 czerw­
ca, zostały prze zebranych potwierdzone.

wiednie rezolucje, żądające bezzwłocznego uwolnie­
nia aresztowanych posłów; wyrażając najgłębszą 
cześć dla nich, a oburzenie i hańbę dia sanacji mo- 
ra!nej“ .

Nastrój na sali był podniecony, z trudem udało 
się prezydjum utrzymać masy, które, chciały koniecz­
nie wyjść na ulice i odbyć pochód manifestacyjny, 
tern bardziej, że ci, którzy się nic pomieścili wewnątrz 
a zapełnili szczelnie korytarze i wielki podwórzec, 
energicznie się tego domagali.

To odśpiewaniu pieśni, jak: „K rew  naszą długo 
leją katy“ i „G dy naród do boju wystąpił z orężem11, 
manifestację zakończono.

Zaczyna się robota...
W  Przemyślu odbyły się wybory do okręgowej 

Kom isji wyborczej. Po przeliczeniu głosów okazało 
się, że w ięcej było kartek, niż glosujących!

W  Wadowicach przy wyborze członków do Okrę­
gowej Kom isji wyborczej zaszedł równietż „sana­
cyjny1* wypadek. Kandydat z jedynki i kandydat 
z Piasta otrzymali równą ilość głosów. Miał rozstrzy­
gnąć los. Los był łaskawy na sanabora. Jakież było 
oburzenie zebranych, gdy po zbadaniu drugiego losu 
okazało się, że na niewylosowanej karteczce rów­
nież było nazwisko sanaiora.

1 -    ...   ; Zabite zostały dwie
woby. Jest kilkadziesiąt osób rannych. Nastąpiły 
aresztowania, które według dzienników sanacyjnych' 
rsiagnęły liczbę około 100 aresztowanych.

*  *  *
Również w Katowicach doszło do zaburzeń. Na

olbrzymim wiecu przemawiali Korfanty, Sikora i Ko­
pacz.

*  *  *

W  Toruniu w czasie manifestacyj, w czasie k tó­
rych manifestanci domagali się uwolnienia uwiezio­
nych, doszło do starć. Policja używała szabel i kolb. 
Jest kilkanaście osób rannych i pobitych.

* * *

W e Lwowie również doszło do bójek w czasie 
manifestacyj Centrolewu. Bliższe szczegóły o wypad­
kach podamy w następnym numerze.

*  *  *  -N i

Na zachodnich Kresach.
W  dniu 14 b. m. odbył się olbrzymi wiec mani­

festacyjny w  Białej w wielkiej sali pod „Czarnym 
<Grłem*‘, na który ściągnęły masy robotników i chło­
pów z powiatów: Bialskiego, Żywieckiego, Wadowic- 
Jriegoi Oświęcimskiego w  Ączbie około 5.000.

Do prezydjum wybrano Andrzeja Pysza, przew. 
org. T. P. Ś. w Białej, Szczeoana Fiilełusa, b. posła 
a „W yzwolen ia11 i Piotra Garlacza, prezesa org. P. 
R. L. „Piast** w  Wadowicach.

Jako reprezentanci stronnictw Centrolewu prze­
mawiali b. poseł Czapiński, b. poseł Fidełifs i Piotr 
Garlacz, którzy w swych ostrych przemówieniach wy­
stąpili przecinko aresztowaniu przywódców Centro­
lewu i na wniosek Garlacza zebrani uczcili areszto­
wanych przez powstanie, poczem uchwalono odpo:

Echa aresztowań.
Na środowem posiedzeniu Rady miejskiej miasta 

st. W arszawy kluby radnych: Narodowego Koła
Gospodarczego, P. P. S., Chrześcijańsko-Społeczny i 
Narodowej Partji Robotniczej wniosły do magistratu 
interpelację, w  której po omówieniu ostatnich aresz­
towań byłych posłów, z punktu wadzenia zasad w ol­
ności obywatelskiej i Konstytucji, ze względu na 
stan umysłów wśród ludności stolicy, zapytują, ja ­
kie kroki przedsięwziął magistrat w  tej sprawie?

*  & *
Z Katow ic donoszą, że wszystkie opozycyjne 

stronnictwa, reprezentowano na Śląsku, a więc: 
Stronnictwo Narodowe, śląska Chrześcijańska Demo­
kracja, N. P. R. i P. P. S. uchwaliły wspólny pro­
test w  związku z aresztowaniem przywódców opo 
zycji.

*  *  *
Dumo Stronnictwa Ohrześcjiańskiej Demokracji 

ogłosiło następujące oświadczenie:
W  związku z ostatniemi aresztowaniami szeregu 

b. posłów, my, niżej podpisani ośw.adczamy, że 
gdyby aresztowania te stały w związku z Kongre­
sem Krakowskim, zwołanym w obronie prawa 
i wolności, to jako uczestnicy Kongresu pozostaje­
my solidarni z aresztowanymi.

Łączymy wyrazy poważania,
Ks. Fr. Gąsiorowski, J. Chacinski, Wacław Bitner

W  jednej baszcie.
,,Gazeta Warszawska1* w artykule pod powyż­

szym tytułem, pisze:
Musimy się zająć okolicznościami, wśród kte- 

ryeh aresztowanie nastąpiło:
Na pierwsze miejsce wysuwa się tutaj równo- 

czesoość aresztowania oskarżonych o przestępstwa 
kryminalne z rzekomymi przestępcami politycznymi, 
wśród których znajdują się wybrani z skrupulatnem 
zachowaniem klucza partyjnego wybitni przywódcy 
wszystkich stronnictw polskich obok separaty­
stów ukraińskich, podejrzanych o organizowanie 
akcji terorystycznej na terenie Wschodniej Małopol­
ski. Tego samego dnia aresztowani i w  tej samej 

baszcie osadzeni zostali: Dębski i Falijew, Barlicki 
i Baćmaga, Witos i Cclewiczl

Ludzi, których programem działalności publicz­
nej jest Wielka Poiska, usiłuje się zrównać z tymi, 
którzy dążą do oderwania od Polski połowy" jej 
obszaru. Lud/.i nieskalanych w życiu publięznem 
i prywatnem, posadzono obok Baćmagj. oskarżonego 
o kradzież składek kościelnych i funduszów gmin­
nych, ha! o podpalenie! Wszyscy w jednej baszcie!

Drugą okolicznością jest dobór aresztowanych. 
.Teśli chodziło o organizatorów Kongresu Krakow­
skiego, to było ich nieco więcej niż dziesięciu. Nie 
trzeba ich szukać, zgłaszają się sami. Również gdy­
by powodem aresztowania miała być działalność 
obozu narodowego, to trzebaby aresztować dużo 
więcej ludzi, niż samego posła Dębskiego.

Możo to jeszcze nastąpi — i niech nastąpi! Po­
dobno w haszcie jest miejsca na przeszło stu are- 
sztąntów. Paktem jednak jest, że pierwszo areszto­
wania rzekomych przestępców politycznych objęły 
wyłącznie kierowników organizaeyj polityczny :h. Ci, 

którzy wydali nakaz aresztowania, wiedzieli dobrze, 
ozem np. dla Piasta jest unieruchomienie na czas 
wyborów pp. Witosa i Kicrnika.
Oto są, powody, dla których społeczeństwo widzi 
w ostatnich aresztowaniach przedewazystkiem akt 
represji wyborczej, a motywy ich nio w komunika­
cie P. A. T-ficznej, lecz w ostatnich wywiadach p. 
prcmjcra.

Społeczeństwo to widzi, rozumio i_ wyciąga od­
powiednie wnioski. Jednym z nich jest pewność, 
że baszta w Brześciu niedługo zmieni zupełnie 
swoich lokatorow.

Hasło Wodza Luta!
W  dniu 2. września odbył się wieo publiczny 

w Brzesku, na którym prezes Witos wygłosił pro­
gramowe przemówienie, wysłuchane w największem 
skupieniu przez zgromadzonych z całego powiatu 
obywateli. Z uznaniem powitał orędzie Prezydenta 
o rozwiązaniu Sejmu i Senata przy równoczcsnem 
rozpisaniu nowych wyborów do Sejmu na 16 listo­
pada, do Senatu na 23. listopada, zaznaczając, że 
są tacy, którzy nie wierzą, by wybory miały dojść 
do skutku, a piawnicy wskazują na skróumy termin 
wyborczy. Polska ma jednak juść dość eksperymen­
tów. Dość tej zabawy, gdyż lepsza słomiana zgoda, 
niż złoty proces. W idzę przed sobą —  mówił prezes 
W itos —  dwa zjawiska: świat, który pracuje i Polskę 
która się kłóci. Ten, który się kłóci, niema czasu 
do pracy. Dawna Poiska przez kłótnie została ro­
zerwaną. Gzy i dzisiejsza Polska ma pójść tą drogą? 
Ktoś tę  kłótnię musi zakończyć! Władzą zwierzchnią 
w Polsce jest według Konstytucji naród, a nie jed­
nostka, Dobrze zrobił p. Prezydent, że przez swe 
orędzie kłótnię przerwał i powiedział, że Wy, w y­
borcy, macie osądzić, rozstrzygnąć w sporze mię­
dzy Sejmem a rządem. A  teraz wyrok zapaść musi!

W ybory obecne —  mówił dalej prezes W itos —  
będą plebiscytem. Donoszę wam, że został już defi­
nitywnie zawarty pakt między 5 stronnictwami. P ó j­
dziemy wszyscy razem przeciw jedynce. A  zatem 
zwycięstwo będzie po naszej stronie. Przeciw w ięk­
szości nikt utrzymać się nie może. K to  sieje wiatr, 
ten zbiera burze. A  za dużo tej burzy.

W  dalszym ciągu mówił prezes W itos o legjo- 
nistach, o sabotażu ukraińskim we wschodniej Mało- 
polsce, o akcji Treviramisa, o trudnościach Polski 
na międzynarodowym rynku kredytowym. Może 
dojść —  wywodzi p. W itos —  do wojny. A lo czy 
może być wojna wewnętrzna i zewnętrzna? Może 
być, ale w  tym wypadku nasza sprawa byłaby prze* 
graną,

Wkońcu omówi* prezes W itos sytuację gospodar­
czą państwa. W  Pęlsce nie pracujo co drugi czło­
wiek. w  A nglji co 14-ty. Francja obniżyła budżet 
o sześć miljardów, u nas mowa o pyskobiciy. Idzie­
my do wyboróiw z hasłem pracy dla państwa i na­
rodu.

Z hasłem tem poszedł prezes Witos do twierdzy 
w Brześciu nad Bugiem Został jednak lud, został 
naród, który z tem hasłem pójdzie do wyborów.
Hasła tego nie da zagłuszyć, hashi nie da zginąć. 
W yrok zapadnie. Zwycięzcami zostaną ci, co hasło to 
głoszą, głoszą przez tyle lat. Nigdy się hasłu temu 
nie sprzeniewierzyli, zawsze wierni mu byli.

Zwycięzcą zostanie lud polski z Witosem na 
czele.

Konfiskaty.
„Gazeta Warszawska** została skonfiskowana za 

artykuł wstępny p t. „S ilny rząd11.
„Robotnik** uległ z polecenia komisariatu rządu 

na m. st. Warszawę dwukrotnej konfiskacie za opu­
blikowanie wezwania do manifestacyj w  dniu 14-go 
września, za niektóre urywki w art. „Echa areszto­
wań11 oraz za artykuł wstępny.

Poznański „N ow y  Kurjer1* z dn. 11 b. m. uległ 
konfiskacie za podanio depeszy z W arszawy o pro­
teście warszawskiej rady adwokackiej. W ypada pod­
kreślić, że inkryminowana depesza ukazała, się bez 
przeszkód w  innych pismach prowincjonalnych 
w  Poznańskiem i na Pomorzu.

„Piast Wielkopolski** z tejże daty został skonfi­
skowany za artykuł o aresztowaniach b. posłów scj. 
mowych.

Nadzwyczajny dodatek „Lwowskiego kuriera 
Poronnego** uległ w ‘dniu 12-g0 b. m. konfiskacie za 
podanie wiadomości o przebiegu aresztowań.

Katw icka „Polonia** uległa w dniu 11-go b. m. 
konfiskacie za artykuł p. t. „W obec wczorajszych 
wypadków1*. Wieczorem 10-go b. m. skonfiskowany 
został nadzwyczajny dodatek „Polon ii1* sa. podanie 
pełnego tekstu uchwały warszawskiej rady adwo­
kackiej.

Sosnowiecki „Kurjer Zachodni** uległ w dn. 11-go 
b. m. konfiskacie —  na wniosek starosty w  Będzi­
nie —  za artykuł, traktujący o aresztowaniach h. 
posłów opozycyjnych.

Poznaniu uległ wczoraj konfiskacie „Kurjer 
Poznański* za opublikowanie odezwy centrolewu 
i za streszczenie uchwały warszawskiej rady adwo­
kackiej. Jak wiadomo, odezwa, centrolewu podana 
była rm n ież przez pisma warszawsKie, k ióre kon­
fiskacie za to nie uległy.

Stan zdrowia p. Dątskiegc.
W  stanie zdrowia b. wicemarszałka Dąbsk: 

nastąpiło znaczno pogorszenie, pod wpływam ■ 
dótności o dokonanych aresztowaniach. Dostał si 
gorączki ! stan jeygc uważają za poważny,1



■■Sr. 38. P IA S T . dnia. 21 ■września 1930 r. Str. 5.

Nie zabijaj!
Blok Centrolewu utworzony. Ludowe stronnictwa, 

a to: Piast, Wyzwolenie, Chłopskie Stronnictwo 
i robotnicze Narodowa Partja Robotnicza P. P. S. 
postanowiły w  nadchodzących wyborach do Sejmu 
i Senatu wystawić wspó'ną listę.

Z Centrolewu wystą.piła Chrześcijańska Demo­
kracja, uważając, <że jako stronnictwu katolickiemu 
nie wolno przyczyniać się do utrwalania i pomnaża­
nia wpływów  stronnictw politycznych, usposobio­
nych wrogo do Kościoła katolickiego.

Niebawem zaczną się ujadania Czujów, Madejów, 
..Ludu Katolickiego11 i całej wogóle prasy sana­
cyjnej, że „P iast11 zdradził program, zawarłszy pakt 
z socjalistami, z Chłopskicm stronnictwem, które 
głoszą rozdział Kościoła od państwa, szkolę świecką 
rozwody i śluby cywilne. Posypią się klątwy i zło­
rzeczenia, i zaklęcia: „chłopi nie głosujcie na listę 
centrolewu, brońcie zagrożonej wiary św. i Kościoła 
katolickiego11.

IV  odpowiedzi na te i t. p. ujadania i faryzejskie 
biadania wskażcie tym obrońcom św. wiary kato 
łickiej na piąto przykazanie:

..Nie zabijaj!11
K iedy przykazanie to jest przestrzegane i szano­

wane? Jeśli uśtąwy. chroniące życie, mienie, wol­
ność i cześć obywateli są przestrzegane i szano­
wane.

A  cóż mówi Rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 
19. marca 1928 r„ wprowadzające nowy kodeks po­
stępowania karnego?

Art. 164 postanawia, że tymczasowe areszto 
wanie może nastąpić tylko na mocy postanowienia 
sądu.

Art. 166: Schwytanego na gorącym uczynku na­
leży natychmiast zaprowadzić do najbliższego sę­
dziego śledczego, lub sądu grodzkiego, który prze­
słuchuje zatrzymanego i bądź zarządza aresztowanie 
podejrzanego, hądź wypuszcza go na wolność.

Jak aresztowano Prezesa W ITO SA  i innych po­
słów —  i gdzie ich wywieziono, podajemy w osob­
nym artykule.

Dziś mnie, jutro tobie.

Co dziś spotkało 'Witosa, jutro może spotkać 
każdego innego bywatela.

A  nazwiska Zagórskiego, Rozwadowskiego, Zdzie- 
ehewskiego, Mostowicza, Nowaczyńskiego, Babskie­
go —  nic nie mówią katolickim sercom Ks. Madeja 
i towarzyszy?

Jeśli toczy się -walka o prawo. o sprawiedliwość,
0 etykę, chrześcijańską, a stronnictwo, mieniące się 
chrześcijańską demokracją wycofuje się z szeregów, 
to może to wygodne owro niesprzeciwanie się złu, 
ale całkiem niechrześcijańskie.

Próżne, daremne straszenia biskupami, listami 
pasterskimi, próżno raduje się sanacja, że zniechęci
1 odstraszy Chłopów od głosowania na listę Centro­
lewu. Chłopi doskonale wiedzą, że Drzez zawarcie 
bloku wyborczego stronnictw Centrolewu, nikt nie 
wyrzeka się programu, Piast swego, PPS. swego.

Lą.czą się obywatele polscy w obliczu niebezpie­
czeństwa.

Łączą się, złączyli i nie rozłączą, aż niebezpie­
czeństwo zostanie odwrócone, prawu i sprawiedli­
wości zapewnione zwycięstwo.

Rozdział ¥. Konstytucji.
P R A W A  O B YW ATE LSK IE .

Do najw ażn iejszych  praw  obywatelskich, 
w zg lędn ie  w olnościow ych  należą: 

w olność osobista, 
nietykalność mieszkania.

--Co do p ierwszej postanawia art. S7 K on s ty ­
tucji:

..Ograniczenia wolności osobistej, zw łaszcza 
tcw iz ja  osobista i aresztowanie, dopuszczalne są 
ty lk o  w  w ypadkach  prawem  przepisanych i w 
sposób, określony ustawam i na podstawie polece­
nia;, w ładz sądowych.

O ileby  polecen ie sądowe nie m ogło być  w y ­
dane natychm iast, powinno być doręczone naj­
później w  ciągu 48 godzin z podaniem przyczyn 
rewizji lub aresztowania.

Aresztow an i, k tórym  w  przeciągu  48 godzin 
nie podano na piśm ie z podpisem  w ładz sądowych 
p rzyczyn y  aresztowania, odzyskują niezwłocznie 
wolność11.

Art. 98.

Nikt. nie może być pozbawiony sądu, któremu 
podlega.

Żadna ustawa nie może zamykać obywatelo­
wi drogi sądowej dla dochodzenia krzywdy i 
straty.

Art. 100.

Mieszkanie obywatela jest nietykalne. N aru­
szenie tego prawa przez w ejście do m ieszkania, 
rew iz ję  dom ow ą i zajęcie pap ierów  lub ruchomo­
ści, po za koniecznością w ykonan ia zarządzeń 
admildstracyjnYehl, opartych na wyraźnem  upo­
ważnieniu ustawowem , m oże nastąpić ty lko na 
polecenie w ład z sądowych, w  sposób r w w ypad ­
kach ustawą, przepisanych.

Tak postanawia Konstytucja.
Nad  Konstytucją czuwa Prezydent, który 

przysięga Bogu Wszechmogącemu w  Trójcy Świę­
tej Jedynemu ustawy konstytucyjnej święcie 
przestrzegać i bronić. Czuwa rząd mianowany 
przez Prezydenta.

M inistrow ie ponoszą odpow iedzia lność kon sty­
tu cy jn ą  i parlam entarną za działalność w  urzę­
dzie, a  to  za zgodność tej działalności z K on s ty ­
tucją i innemi ustawam i Państwa,

Kiedy wolno tymczasowo aresztować?
Art. 165 kodeksu postępowania karnego posta-

nawia: '
Tymczasowe aresztowani© mo-zo nastąpić wtedy, 
a) gdy  zachodzi uzasad n ion a  obawa, że oskarżo­

ny będzie się ukrywał albo: . .
■b ) gdy sprawa toczy się o przestępstwo, za któ­

re ustawa przepisuje karę pozbawienia wolności cl® 
iednego roku. łub karę cięższą, a zachodzi uzasad­
niona obawa, że oskarżony będzie nakłamał świad­

ków do fałszywych zeznań, lub w  inny sposób starał 
się będzie o usunięcie dowodów przestępstwa, albo

c) gdy oska-rżony niema w kraju ani stałego 
miejsca pobytu, ani określonego źródła utrzymania, 
lub gdy nie można ustalić jego tożsamości, albo

d) gdy oskarżony jest przestępcą nałogowym, 
zawodowym, lub recydywistą.

Z jakich powodów nastąpiło tymczasowe areszto­
wanie byłych posłów —  nie wiemy.

Organ ministra Rzeszy Schisie’ga o rozbiorze Polski.
Organ ministra rolnictwa SohielNgo „D eu sc 

ageszeitung11 pisze, że jest zupełnie wykluczone, 
w  Polska, zgodziła się na rewizję swych granic ,ez 
i losowania- jak najsilniejszego nacisku. Juiż z tc0o 
im ego wirnika, zdaniem pisma, że sytuacja mię z\ 
irodowa. dziś jeszcze nie dojrzała do decydującego 
całkowitego rozwiązania problemu wschodniego, 
a tn lird z ic f jest więc konieczne, ażeby nareszcie 
izynić teraz w  iym  kierunku pierwsze kroki i ażeby 
iła polit k a  Niemiec nastawiła się na osiągnuięcie 
•wizji. W  czasie obecnego zgromadzenia L ig iN a -  
xlów  nadarzy się okazja, do tego, żem,hardziej, że 
,-m razem na porządku dziennym dyskusji stanie 
ian unji europejskiej ministra Brianda, Od każdo- 
izewej sytuacji w polityce zagranicznej będzie j a - , 
:żeć, iakio cel© rewizjonistyczne N iem cy będą mu-, 
iały wysunąć na czoło aktywnego działania. Błęd-j 
em byłaby mechaniczną układanie już z góry tych

celów. Doświadczenie poucza, że nie należy forsowhć 
w nieodpowiednim momencie. „Zanim wszystko rzu­
cimy na jedną, kartę —  kończy dziennik należy 
podminowywać jeszcze dalej pozycję polską.

Ochrona drobnych 
dzierżawców przedłużona.
R ozporządzeniem  Prezydenta Rzeczyp. zostaja 

przedłużona ustawa o ochronie drobnych dzierżaw­
ców na dalsze trzy lata.

Wszyscy zatem drobni dzierżawcy będą trzymali 
grunta dzierżawione na dawnych warunkach, w y­
powiedzenia tracą moc, t. j. ulegają zawieszeniu. —  
Gdyby mimo tego właściciele próbowali wyrzucać 
z dzierżaw, należy skarżyć ich o naruszenie w; goeią-

daniu1 Co się tyczy projektu ustawy o ochronie 
drobnych dzierżawców przez Sejm ucbwalonogo, 
przedłużonego i rozszerzonego, tymże zajmie sio 
nowy Sejm, który powinien się zebrać 2 grudnia b. r.

Wywiaii p. premiera P iłsu toego .
W  sobotę dnia 13 września p. premjer Piłsudski 

udzielił -wywiadu redaktorowi „G azety Polskiej11 p. 
Miedzińsldemu. P. Premjer poświęca swój wywiad 
aresztowaniu b. posłów względnie działaczy z opo­
zycji. P. Piłsudski oświadcza, że w czasie Sejmów 
nagromadziło się wiele-spraw przeciwko posłom. Sko­
rzystał z momentu zamknięcia Sejmu, by sprawy 
„wprowadzać11 na „normalną11 drogę.

Wspominając o aresztowaniach posłów p. Piłsud. 
ski mówi również o aresztowaniu p. W itosa:

„A wie Pan, przy tej ostatniej historji zwrócił 
moją uwagę'•wypadek, który zaszedł z panem W i­
tosem. Ten pan przewożony był przez Kraków, 
gdzie przewożący go spostrzegli, iż mają nie od­
powiednie pieczątki wystawione w dokumentach 
podróży. W ozili więc biednego W itosa po Kra- 
koiwe od urzędu do urzędu, podejmując naleźyt" 
pieczątki. P. W itos zachowywał się przez cały 
czas tak spokojnie, że przy powszechnej nieprzy. 
zwoitości i draństwie może być uważany za za- 
szczytny wyjątek; zachował godność człowieka 
w sobie11.
Wreszcie p. Piłsudski mówi ponownie o parla­

mentaryzmie i oświadcza, że jest zwolennikiem par­
lamentaryzmu, nie mówiąc jednak o tern jak zmienić 
Konstytucję i ordynację wyborczą.

Skład głównej komisji 
wyborczej.

W myśl obwieszczenia generalnego komisarza 
wyborczego z dnia 6-go września 1930 r„ w skład 
państwowej komisji wyborczej wchodzą: Przewodni­
czący StanJslaw Giżycki, sędzia Sądu najwyższego, 
generalny komisarz wyborczy, zastępca generalnego 
komisarza wyborczego W ładysiaw Kaezyńihi, sę­
dzia Sądu najwyższego, członkowie z ramienia Bloku 
Bezpartyjnego: Buhdan Podoski, sędzia, zastępca; 
Stefan Perzyński, adwokat, z ramienia PPS.: Kazi­
mierz Pużak, b. poseł, zastępca: dr Herman Lieber- 
man, adwokat, z ramienia Wyzwolenia, Jan Woź- 
nicki, nauczyciel, zastępca: Jan Smoła, rolnik, z ra­
mienia Klubu Narodowego: Mieczysław Sawicki,
adwokat, zastępca: Czesław Bielawski, adwokat, 
z ramienia Str. Chłopskiego: dt. Stanisław Wrona, 
lekarz, zastępca: J&n Krysa, adwokat, z ramienia 
KI. Ukraińskiego: Włodzim ierz Kosonocki, urzędnik 
prywatny, z ramienia klubu Piast: Stefan Urbano­
wicz, adwokat, zastępca: dr. W ładysław  Kiernik, 
adwokat, z ramienia Niemieckiego KI. Park: August 
Utta, nauczyciel, zastępca: Wilhelm Spitzer, ad­
wokat.

Komisje wyborcze.
Według ordynacji wyborczej z 28-go lipca 1922 

(Dz. U. R. P. Nr. 66, poz. 590) ustanawia się dla 
przeprowadzenia wyborów Państwową Kom isję W y ­
borczą, Okręgowe Komisje Wyborcze i Obwodowe 
Komisje Wyborcze.

Państwowa Komisja W yborcza składa się z Gd* 
nerałnego Komisarza wyborczego, mianowanego 
przez Prezydenta Rzplitej, oraz z 8-miu członków, 
przedstawionych przez 8 najliczniejszych klubów 
ostatniego Sejmu. Komisarzem wyborczym  zosta. 
mianowany sędzia. Sądu Najwyższego p. Stanisław 
Giżycki, zastępcą zaś sędzia Sądu Najwyższego, p. 
W ładysław Kaczyński. Kandydatów na 8-miu człon 
ków Kom isji przedstawiły kluby sejmowe w  dniu 
7-go września b. r.

Okręgowe Komisie W ybo-cze urzędują w  siedzi­
bach okręgu wyborczego. W  Małopoisce zachodniej 
są to miasta: Kraków  (okręg Nr. 41),

Kraków (okręg Nr. 42 pow iaty: Kraków, C h m - 
nów. Oświęcim, Olkusz, Miechów).

W adowice (okręg Nr. 43 pow iaty: Biała, Wado­
wice, Żywiec, N ow y Targ, Myślenice, Maków, 
i Orawa). v

Now y Sącz (okręg Nr. 44, powiaty: Now y Sącz, 
Limanowa, Bochnia, W ieliczka,

Tarnów (okręg Nr. 45, powiaty: Tarnów, Pilzno, 
Brzesko, Dąbrowa, Grybów, Gorlice).

Jasło (okręg N r. 46, powiaty: Jasło, Ropczyce, 
Strzyżów, Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg).

Rzeszów (okręg Nr. 47, powiaty: Rzeszów, Jaro* 
sław, Przeworsk, Łańcut, Nisko).

Przemyśl (okręg Nr. 48, pow iaty: Przemyśl, Do* 
bromU, Sanok, Brzozów, Krosno).

Kom isja Okręgowa składa się z przewodniczą* 
cego, którego mianuje Generalny Komisarz wybor­
czy z pośród sędziów, urzędujących w  odnośnym 
okręgu .wyborczym, otaz z 5-ciu członków. Jednego
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z nich mianuje wojewoda, dwóch wybiera rada 
miejska w  siedzibie okręgu, a dwóch Sejmik, wzgl. 
Rada powiatowa powiatu, w którego siedzibie urzę- 

' duje Okręgowa Kom isja wyborcza. Przewodniczący 
Okręgowych Kpmisyj wyborczych zostali zamiano­
wani w  dniu 9 września, wyoory zaś 4 członków 
odbyły się 11 września b. r.

Obwodowa Komisja wyborcza składa się z prze­
wodniczącego, którego mianuje Okręgowa Komisja

■tratowflffrawapgffiitMMM i

wyborcza oraz z 4 członków. Jednego członka i za­
stępcę mianuje starjwta, 3 zaś członków i 3 zastęp­
ców wybiera Rada miejska, wzgl. Rada gminna. 
Jeśli w danej gminie jest więcej obwodów glosowa­
nia, w takim razie Rada gminy wybiera dla każdej 
Obwodwej Komisji wyborczej po trzech członków 
i po trzech zastępców. W ybory Kom isyj Obwodo­
wych odbywały się do niedzieli 14 września b. r. 

 o---------
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Blok wyborczy Stronnictw chłopsko-rabotniczych.
Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast64, Polskie 

Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie44, Polska Partja 
Socjalistyczna, Stronnictwo Chłopskie i Narodowa 
Partja Robotnicza utworzyły —  dla przeprowadzenia wyborów 
do Sejmu i Senatu na podstawie wspólnego programu i wspólnych 
list kandydatów,

„Związek Obrony Prawa i Wolności Ludu“.
Wszyscy chłopi! Wszyscy robotnicy w dniu wyborów 

będą głosować na listę tego wspólnego bloku.
Niech żyje „Związek Obrony Prawa i Wolności Ludu"! 

Precz z pachołami dyktatury!

Baczność Strzyżewskie!
Dnia 21 września b. r. o godz. 10 p ved południem 

odbędzie się w Strzyżowie w sali „Sokoła" zebranie po­
wiatowe delegatów i mężów zaufania P. S. L. „Piast".

W  zebraniu winni wziąć udział delegaci i mężowie 
zaufania P S. L. „Piast" z każdej gminy w powiecie. 
Sprawy wyborcze — konieczne przybycie. ■

Za Zarząd powiat. —  Tadeusz Wiodyka, sekr.
  ooo-----------

Ze Wsch. Małopolski.
We Lwowie zosfał otwarty Sckretarjat P. S. 

L. „Piast* na Wschodnią Małopolską, przy ni. 
Gródeckiej L. 83 II. p.

W ob ec  aikcji w yborcze j apelu jem y do naszych 
członków i  działaczy, żeby bezzwłocznie zgłaszali 

sw oje dokładne adresy zam ieszkania w  celu na- 
w iązan ia  z  nimi ścisłego kontaktu  i fetepćlnej pra­
c y  wyborczej.

Sekretarjat P. S. L. „Piast" 
we Lwowie, nli GrćdecTa L. 83 II. p.

Osobnik tego samego nazwiska, niejaki rotmistrz 
Jarry, stoi na czele kadry U. W. 0. w  Berlinie, 
która, jak wiadomo, w ysyła bojówki swoje na teren 
Małopolski wschodniej.

Zachodzi prawdopodobieństwo, iż osobnik ten 
identyczny jest z owym tajemniczym jegomościem, 
który oddał pakunek z częściami do karabinów ma­
szynowych w kawiarni berlińskiej. Rotmistrz Jarry 
były sekretarz i najbliższy współpracownik Petru- 
szpwycza, od kilku lat przebywa w Berlinie, w  cha­
rakterze dziennikarza.

Jeden z tutejszych dzienników podaje, iż broń. 
skonfiskowana przez policję niemiecką, dostarczana 
była przez firmę Daugs, mieszczącą się przy ulicy 
Pastdamerst-rasse 123.

Komunistyczny „W e lt am Abend" twierdzi, że 
główne centrum nielegalnego handlu bronią w Niem­
czech mieści się w  gmachu t. zw. Zw. Lotniczego 
przy ul. Blumhof 17. W  gmachu tym mają swe sie­
dziby różne cywilne lotnicze organizacje.

Za akty sabotażu odpowiadać będą 
pieniężnie gminy.

Zaprowadzenie odpowiednich wart gminnych 
przy folwarkach i trasach telefonicznych.

Starostowie powiatów, na terenie których doko- 
jamo w  ostatnich czasach zbrodniczych poopaleń, 

:r tudzież aktów sabotażu, wydali energiczne zarzą­
dzenia, zmierzające oo pacyfikacji stosunków bez- 

, pdecaeństwa. W  szczególności nakazauti zostało 
wzmocnienie nocnych wart gminnych do siły 6 ludzi, 
przy ozem kontrola nałożonych służbie wartowniczej 
obowiązków włożona została na barki 3 radnych 
gminnych w kolejnym porządku każdej nocy. Naka- 
umo dalej dostarczenie pięciu ludzi do wszystkich 
folwarków, celem strzeżenia zbio-ów, narażanych na 
szczególne niebezpieczeństwo ze strony zbrodniczych 
czynników wywrotowych, oraz dostarczenie pięciu 
ludzi dla zorganizowania -'-afcroli, strzegących bras 
telefonicznych.. Zakazano wreszcie wałęsania się po 
iwsi od godziny 21 do godz. 4-tej.

Nadzór nad wykonywaniem, zarządzeń poruczano 
.posterunkom P. P. W  rozesłanym okólniku zazna­
czono, że za wszystkie szkody, czy to  wskutek 

, ®brodniczych podpaleń, czy też wskutek zbrodni- 
, ezych uszkodzej tras telefonicznych, odpowiadać bę­
dzie materjahiie dana gmina oraz v ćrtowniczy. 
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Arsenał U. W. 0. w BHipie odkryty.
275 zamków do karabinów maszynowych znaleziono 

w kawiarni. —  Kim jest Jarry?

. W  pewnej kawiarni na placu Poczdamskim 
' w  Berlinie 'znalazła niemiecka, policja kryminalna 
tlwa pakunki, w których znajdowało się 275' sztuk 
zamków no karabinów maszynowych. Nie ulega 
•wątpliwości, że w ten sposób policja wpadła na trop 
zamierzonego wielkiego szmuglu broni.

Jak się okazało, mężczyzna, który oddał w ka­
wiarni przy PostdamerpJatz pakunek, zawierający 
częćci do karabinów maszynowy ch, nazywa się .Jarry.

Orgja sabotażu  .1 ustaje.
Zbrodniarze z U. O. W . usiłowali wykoleić 

dwa pociągi.
W e wtorek wieczorem dokonane zostały we Lw o­

wie przez sabotażystów ukraińskich dwa zbrodnicze 
zamachy na pociągi.

Około godziny 19-tej natknął się posterunkowy 
Matłowski, patrolujący wzdłuż toru kolejowego na 
linji Lwów-Śniatyń na wysoką barykadę podkładów 
kolejowych i kamieni, ułożoną na torze. Wobec tego, 
że za kilkanaście minut miał nadejść pospieszny po­
ciąg międzynarodowy, zdąlżający do Bukaresztu, —  
Matłowski przy pomocy przywołanego dróżnika ko­
lejowego przeszkodę usunął, poczem telefonicznie 
zawiadomił komendę policji we Lwowie, która w y­
słała na miejsce wywiadowców.

Niemal równocześnie tuż koło dworca głównego, 
w odległości około 100 metrów d zabudowań dwor­
cowych stv ierdzono przecięcie t. zw. drutociągów, 
uruchamiających zwrotnice kolejowe. Zaalarmowane 
władze kolejowe zarządziły natychmiast energiczne 
poszukiwania. Unieruchomienie zwrotnic kolejowych 
mogłoby spowodować potworne katastrofy kolejo­
we. zwłaszcza wobec wzmożonego ruchu osobowego 
"7 porze wieczornej. Przybyłe na miejsce władze po­
licyjne wszczęły natychmiast dochodzenia.

Te niesłychanie zuchwałe akty sabotażu zbrod­
niarzy z U. O. W., które m ogły się łatwo stać przy­
czynami potwornych katastrof kolejowych, w yw oła­
ły  we Lwow ie grozę i oburzenie.
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SZKODY W YRZĄDZONE PRZEZ HAJDAMAKÓW  
RUSKICH W YNO SZĄ  6 MILJONOW 743 TYS. ZŁ.

W edług danych urzędowego śledztwa, członkowie 
bandy Ukraińskiej Organizacji W ojskowej zdążyli 
w  króOdm czasie spalić ogółem 62 domów miesz­
kalnych, 67 stodół, 78 różnych zabudówań oiaz 
112 stert zboża, siana i koniczyny, wyrządzając 
szkodę na sumę 6,743.009 złotych.

Oprócz tego naprawa przewodów telefonicznych, I 
telegraficznych oraz blokady sygnałowej kolejowej | 
kosztowała 16.000 zL  .

Do Naszych Czytelników!
W  obliczu zbliżających się ważnych wypadków 

wzywamy wszystkich Piastowców do składania 

datków na „Fundusz Prasowy Piasta".
Każdy grosz złożony w tej poważnej chwili przy. 

czyni się do zwycięstwa ludu.

Pamiętajcie więc o „Funduszu Prasowym" i nad* 

syłajcie nawet najdrobniejsze kw oty załączonemi 
czekami PKO.

' WYDAWNICTWO.

KRONIKA
Wrzesień

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
trodz. min.

Zachód 
godz. min

21 W. Mateusza ap. 5 44 e i
22 P. Maurycego 5 46 5 58
23 W. Tekli panny 5 48 ó 56
24 S. Gerarda 5 49 5 54
25 C. Kleo.asa 5 51 5 54
26 P. Cypryjana i Jugt. 5 53 5 *9
27 sr Przenieś, św. Stanisława 5 55 5 47
28 N. Wacława króla 5 56 5 44

KS. Ra DZ iW IŁŁ  SKARBNIKIEM W YBORCZYM  
BE BE.

Skarbnikiem generalnym s. w. na okres wy* 
borów został b. poseł Ks. Janusz Radziwiłł, który 
jako reprezentant konserwatystów i ziemian, prowa­
dził linję wytyczną grupy pułkowników i popiera 
podobno akcję, zwróconą przeciwko „przełornowcom" 
uważając ich za element zbyt radykalny.

K W IATUSZEK  SANACYJNY.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało rozpo­
rządzenie, że wszelkie druki wyborcze dla, całego 
kaju będą. wykonywane w Warszawie. Ciekawi je ­
steśmy, co na tej kombinacji zarobi Be Be. I  to 
się nazywa popieranie prywatnej nrzedsiębiorczości.

D ZIW NE  PR AK TYK I KOLEI.

Posłowie postanowili zaskarżyć kolej o zwrot 
kosztów podróży, spowodowanych nieuznaniem le- 
gitym acyj poselskich w  sobotę 30-go sierpnia rano, 
podczas gdy rozwiązanie panamentu ogłoszone zo­
stało w „Dzienniku Ustaw" dopiero popołudniu tego 
dnia. Posłowie twierdzą pozatem, że prawo unieważ­
niania legitym acyj poselskich posiada marszałek 
Sejmu, nie posiadają go natomiast urzędnicy kole­
jowi.

SKRADŁ’ 65.000 ZŁOTYCH.

w  Grodnie, w  fabryce tytoniu niejaki Michał Mi 
chalski, buchalter, zdefraudowal 65.000 zł. i  w yje­
chał w  nieznanym kierunki

PRZELECIELI.

Lotnicy francuscy Costes i  Bella, którzy w y­
startowali z lotniska pod Paryżem do lotiu nad 
oceanem Atlantyckim, przybyli szczęśliwi-? na lot­
nisko do Bostonu w  St. Zjednoczonych Ameryki. 
Jest to dopiero drugi udały wypaaek przelecenia 
nad Atlantykiem z Europy do Ameryki.

SAMOLOTY W  AGITACJI WYBORCZEJ.

Prócz masy ulotek, niezliczonych odczytów, prze­
mówień i t. d., niektóre partje wprzęgły do agitacji 
wyborczej w  Niemczech nawet samoloty, na których 
olbrzymieli literami były wypisane wezwania lo  
glosowania.

75 PROCENT a UTOBUSo W  
W  RĘKACH ŻYDOWSKICH!

Ze statystyki, prowadzonej przez Związek właści­
cieli autobusów wynika, że ogółem 75 nrocent auto­
busów w  Polsce należy do żyaów, a 25 procent do 
chrześcijan. Przyczyną tego stanu rzeczy jest brak 
kapitałów polskich i nasza niezaradność, pozwalają­
ca żydom opanowywać wszystkie niemal gałęzie 
przemysłu i namdiiu.

498 NOW YCH PODPORUCZNIKÓW.

W  .dniu 15. sierpnia ukazał się nowy dziennik 
personalny min. sra. wojsk., zawierający nominację 
498 nowych podporuczników piecnoty, artylerji, ka- 
walerji, lotnictwa i t. d.

NAJSTARSZA KOBIETA UMARŁA.

W Geilenkirchen w  Niemczech umarła w wieka 
lat 106 niejaka Jonas, która zachowała rzeżkoać 
umysłu i ciała,

100 MILJONOW ZŁOTYCH Za  WÓDKĘ.

W związku z projektem walki z alkoholizmem 
w Polsce obliczają, że Warszawa spożywa roczme 
8 milionów litrów napojów alkoholowych, co kosz­
tuje 100 mijonów złotych1. ' —
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P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁU CYNKOWEGO

Spółka Akcyjna

w BĘDZINIE.

Największa fabryka 
wyrobów przetwórczego

przemysłu

cynkowego w Polsce.

P o l e c a m y :

BLACHĘ cynkowaną do krycia dachów

CYNKOWNfE' 
KRÓLEW5K4 HIIA 

BĘ0ZIN 
j p o L a ja m M o m :  i

PRIMA ailAlIt i

MarkS „C K* H. ICr&Sewska Hyta4f
znaną ze swej niedoścignionej dobroci gatunkowej zarówno na całym terenie Rzeczypos­
politej Polskiej jak i w wielu krajach europejskich i zamorskich.

B lachą o c y n k o w a n ą  m ark i „C . «C. H. K ró l. Słu«a“  pokryto olbrzymią ilość domów 
mieszkalnych, kościołów, pałaców i t. p. w kraju i zagranicą.

N aszą  b la ch ą  o c y n k o w a n ą  nabywać można w Składach Żelaza i Materjałów Budo­
wlanych, Spółdzielniach Rolniczo-Handlowych, Kooperatywach, i t. p.

Zamówienia mogą też być przesyłane wprost do fabryki.

IN N E  W Y R O B Y :

SSSacna cyn k ow a  we wszystkich żądanych wymiarach 
W ia d ra  i g a rn k i o c y n k o w a n e  ze znakiem m ark i „C . K. H .“
B ed n a rk a  o cy n k o w a n a  na haki do rynien (rynajzy) i obręcze
B lachy  d z iu rk o w a n e  z wszelkich metali dla przemysłu górniczego, młynów, browarów, gorzelni i cukrowni, dla

centryfug, filtrów i innych celów technicznych.
B ęb n y  b la s za n e  do karbidu, azotniaku, asfaltu i t. p.

W z o r y ,  o f e r t y  i  k o s z t o r y s y  w y s y ł a m y  ma żądanie beaplatnie.
P r o d u k c j a  r o c z n a  30.000 t o n n

B L A C H Ę  O C Y N K O W A N Ą  DO K R Y C IA  D A C H Ó W
M ark i K. M. K?ÓI. Huta*1 eksportujemy do:
Austrji, Argentyny, Bułgarji, Danji. Estonji, Finlandji, Grecji, Jugosławji, Litwy, Łotwy, Rumunji, Szwecji, Szwajcarii 
Węgier i innych. 1 * ’

19WE i U  I I
p o l e c a j ą

Szkółki

Lemszszyzna-Szczekarków
Cenniki wysyła się na żądanie. 

Wyłączne Biuro Sprzedaży:

Warszawa, ul. Boduena 2. Tel. 219-89.
497 (-)

55

M  I  A Ł  
W A P IE N N Y

jest najtańszym nawozeml 

Zamówienia wykonają odwrotnie :

Miejskie Zakłady Ceramiczne
Kraków 14. Telefon 114-72.

499 f i  -  5)

techówkę, E t e r n i t
dostarczam każdą ilość. 
Kredyt 12-c.ie miesięcy.

?-a  T rę b a c z , Karniowice
pow. Trzebinia 
  bil (1- 2)

Zaraz z wolnej ręki do sprzedania gospo­
darstwo o 8V4 mórg gruntu, w tem 21/4 
lasu 39 starego, grunt urodzajny, dobry, 
okolica nadająca się na letnisko. Dom 
połówka murowana, 2 pokoje, stajnia 
drewniana stodoła wszystko papom kry­
te, sklep towarów miesz. z wyszynkiem 
piwa i wina z domową trafiką. Ziem iopło­
dy oraz inwentarz p izy  umowie. Józef 
Hałat, Roezyny k/ Andrychowa Nr. 172.

Ż e la zo  — b e to n o w e ,
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Dietlowska 115. (2S0— 0)

W i  te -r© :
J£<ażdw

M & w e m M g m e r ® m > € £ &

mm mm

Już czas odnowić 
prenumeratę 

na czwarty kwartał.
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strat poniosła Polska
wskutek tegorocznych pożarów.

Pożar wynikły w budynkach niepokrytych materjałero ogniotrwałym jest przyczyną,
że całe miasta i wsie idą z dymem,

Tylko dach pokryty

CZYSTĄ  B L A C H Ą  CY N K O W A
daje gwarancję bezpieczeństwa i chroni budowle od pożaru. !

Używajcie zatem najodpowiedniejszego materjału o g n io trw a łe g o  i grom ochron*  
nsegO do krycia dachów, jakim jest

CZYSTA  B L A C H A  CYNKOWA
Bezpłainie udziela wszelkich fachowych informacji: 468 ( __)

SIUHO ROZDZIELCZE ZJEDNOCZONYCH POLSKSCH W ALC O W N I BLACHY CYNKOWEJ

Katowice, ni. Marjacka 11. Telefony: 12—61 i 7-

Tomasówka
jest najtrwalej działającym, a w ięc najtańszym nawozem fosforowym

p o d  zasiewy Jesienne!
TO M ASÓ W K A zawiera prócz wspaniale działającego kwasu fosforowego również 50% skutecznego wapna, 

które przeciwdziała zakwaszeniu roli.
T O M A SÓ W K A  nawożone rośliny dobrze przezimowują.
TOMASÓWKA nie zostaje wypłakana z roli nawet przez ulewne jesienne deszcze oraz wiosenne roztopy 

i przeciwdziała wylęganiu zbóż.
^T O M A SÓ W K A  nie może b jć  zastąpiona z równie dobrym skutkiem w  zupełności przez żaden inny nawóz 

fosforowy.
TOMASÓWKA wzmaga zawartość kwasn fosforowego i wapna w paszy, która wpływa na jakość i wydajność 

mleka u krów.
TO M A SÓ W KĘ  zamawiać należy wcześnie przed uprawą jesienną, gdyż później może nastąpić wyczerpanie 

zapasów wzgl. opóźnienie dostawy i  powodu braku wagonów.

Pouczających pism, jakoteż szczegółowych informacyj stosowania wszelkich 
nawozów udziela każdorazowo bezpłatnie

1

BIURO ROLNE „ T O M A S Ó W K A "
Poznań ,  UL. MARYNARSKA 5.

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
0 ile wątpisz, ezytaj zdania 

nabywey, który po koszeniu 

tak napisał;

Kol. W ola Bukowska 
p. Kock pow. Łukowski 
ziemia Siedlecka. 

Przysłane' kilkanaście kos 
okazały się dobrymi, w  dobrym 
harcie i rzeźne; dobrze się 
klepią. „  . ,

Stanisław Stępniak

ZEGAREK ze ZŁOTA
a m e r y k a ń s k i e g o

nfe różniący się. od prawdziwego zło*a 14-o karat

Tylko zl. 7.95 (ram. zł. 303.-).
U W A G A : Zegarki nasze n ie należy porównywać zinnem i tak szumnie reklamowanemu.

Na listowne zamówienia wysyłam y natychmiast eleganoki płaski zegarek cbód dźwięczny, z 8 - 0  letnią 
gw a\ , 2 szt. — 15.— sł., 4 szt. 29.50, G szt. 43.50. Lepszy g a t  10.50, 13—, 18. — , 24.—, 30.— . Ze świec 
cy ferb latem  9.50, 12,—, 15.— , i 18.—, Zegarek  kryty  — anker z  3-ma kopertam i ameryk. 16.—, 19.—,
24.— , 28.— i 35.— , — Zegarki na rękę męskie i damskie araeryk. 15.—, 17.— , 20.—, 24.—, 28.— i 35.—, 
Łańcuszki z ameryk, złota 2.— , 4.— , i 6  zł. Takież zegarki Jak rysunek n iklowe: 5.75, 2 szt. 10.60—. 4. 

szt. 20 — , 6  szt. 29.75 Bndziki sto łow e 10.50, 12,50,— , i 14-50. Za koszta przesyłki płaci kupująoy.

Ś w ia to w a  F ir m a  „C K R O N O IW E T R E "
W a r s z a w a ,  skrz. poczt. 939 odda, 154.

Otrzym ujemy setki listów  dziękczynnych jako dowód dobroci naszych zegarków. 513 (1—4)

i
w doborowej jakości po najtańszych cenach polecają 

Szkółki drzew owocowych Emil Freege —  Kraków,

u l .  L i i M c z  2  B |3 S  I  S u k i e n n i c e  1 5 |1 6
Cenniki i oferty na żądanie darmo i oplatnie.

500 (1 - 8 )

NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ, 
LECZ RATOWAĆ!

Jeżeli komu się zrobiła gula (wypęk) 
w  pachwinie lub na podbrzuszu i może 
już opadło w dół, lo tak mężeżyzna 
jak i kobieta albo i dziecko uratuje 
się bez operacji i będz e bezpieczne 
życia i zdrowia zaraz i na dalsze lata, 
gdy aobie sprowadzi bandaż rnpturowy

od bandażysty: M. L. POLACZEK  
w  SAMBORZE 58.

P rzy  zam ówieniu należy podać m iarę w  .k o lo  
przez biodra n itką łub centymetrem, opisać 
z  której strony. Jak w ielk ie, czy  to josf czasa­
mi bolesne, w iek, zajęcie itd. Cena za bandaż 
od 12  zł, zaś bandaże przepuklinowe, ozy rup- 
turowe, o specjalnej konstrukoii są w  cenie 

od zł. 2 0 .

W  Pan Polaczek, bandaży sta  w  Samborze. 
Przesyłam serdeczne podziękowanie, gdyż na  
skutek należytego dostosowania, zostałem z  prze­
pukliny w yleczony;  n iecha j B óg  stokrotnie wy­
nagrodzi.

510 (1 -1 0 ) Z poważaniem 
Ra. M. J& O M A K

16/1. 1929 N ahu/ow iee, p. D rohobycz
Chcesz otrzym ać posadę?

Musisz ukończyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, W arszawa, Żóraw ia 42. Kur­
sy wyuczają listownie buchalterjf, rachunkowości 
kupieokiej, korespondencji handlowej, stano gra f ii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na m aszy­
nach. towaroznawstwa, angielskiego, francuskiego 
niem ieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko­
nom ji. Po ukończeniu św iadectwo; żądajcie pros­
pektów. 4 1 9 ,

B E Z P Ł A T N IE !  Opowiem  ei kim  jesteś, kim być 
mozesz. Okraśle szczegółowo Tw ój charakter, zdol­
ności, przeznaczenie. Napisz natychmiast im ię, rok. 
miesiąc urodzenia, otrzymasz określenie ważniej­
szych faktów  życia — darmo. Niniejsze ogłoszenie, 
75 gr. (znaczki pocztowe) na przesyłkę załączyć! 
Warszawa, Psychografo log Szylier-Szkolnik, Nowo­
wiejska 32. 501 (1 -4 )

I

— 1502 d-50)

i Brusiki naturalne
| są wyśmienite

wszędzie do nabycia 
po cenie detajHcznej

| zł. 1,40, t.3C, 1.20 i 1.10.

A D W O K A T

Bolesław Ozianott
emaryt. Sędzia Sądu Okręgowego 
otworzył kancelarję w Jaśle Rynek.

608 —

Sylwester Szteliga pow. Strzyżów, a- 
nieważnia książeczkę wojskową zaginio­
ną, wydaną przez P. K. U. w Rzeszowie.

CENNIK OGŁOSZEŃ *■-
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzińli się na 3 szpalty.

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpa ltow y . . . . .  1 zł I Drobne ogłoszeniu za słowo 25 groszy, najm niej. « . . 3 | strona 4-szpalfco\ya po tekście . . . .  • « 450 z
Zw ykłe ogłoszenia na strome 4-szpa ltow ej za 1 w iersz mm. 30 gr | Cała strona 3-oxpaltowa w tekście . .  z ł I Ukta* tabelaryczny, ey frow y, ko lorow y i ns ostatn iej Stronio
W  tekście na stronie 3-szpallow ej za 1 w iersz m m  . • » 80 gr 1 Cała strona tytu łowa - ........................ .1030 zł I 59% drożej
O g łoB zen in  t y lk o  z a  g o tó w k ę .  —  Za term inow y druk administracja nie odpowiada- — Ceny pow yższe obow lązu ią od dnia ogłoszenia —  OJ ogłoszeń długoterm inowych i biurom ogłoszeń rab a1 

W y c h o d z i w e  w to r e k  z  d a tą  a te ('z ieH >  stosownie do umowy, —  Ogłoszenia z a g r a n ic z n e  lOOo!0 drożej. W y c h o d z i  w e  w t o r e k  z  d a tą  n ie d z ie l i*

Wydawca: Za Ludow.ę Tow. Wydawnicię; Stanfełan Marcinkowski, Odjłow. redaktor; Stanisław Scigalski, Druk. „Głoeu Narodu'1, Krakó® pod zarr. R, Forka.


